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CHORoBY Z^K^ZNE l INW^ZYJNE
\IARIAN TĘUSZCZYŃSKI

Osiągnięcia w zakresie poznania właściwości przeciwciał
i mechanizmu ich powstawania

Z Zakradu Mikrobiologii Instytutu Weterynarii w Puławach,
Kicrownik: doc. clr N1ARIAN TRUSZCZYŃSKI

Badania nad przeciwciałami i mechanizmem
ich powstawania mają znaczenie ogólnobiolo-
giczne, są jednak szczególnie ważne ze wzglę-
dów praktycznych zwalczaniu chorób
zakaźnych człowieka i zwierząt. Z tego powo-
du zaznajomienie się z ich istotą i współczes-
nymi poglądami na mechanizm ich porł,stawa-
nia jest celowe tym bardziej, że w ostatnich
latach dokonano w tej dziedzinie szeregu waż-
nych odkryć ,i stworzono nowe teorie.

Do postępu w orrrawianym przedmiocie przy-
czyniło się opracowanie szeregu metod immu-
nologicznych. Najwazniejszymi spośród nich
są immunofluorescencja wg Coonsa i wsp. (7),
precypitacja dyfuzyjna w żelu agarowym wg
Oudina (27) i Ouch,terlong'ego (287, immuno-
elektroforeza wg Grqbara (12) i inne. Duże
znaczenie w badaniach tych posiadały meto-
dy fizyko-chemiczne i immunochemiczne, jak
elektroforeza wolna w aparacie Tiseliusa, ele-
ktroforeza rł, żelu skrobiowym względnie in-

rze. Są one białkami, a niektóre ich własności fizyko-
clremiczne ilustruje tabela 1.

Tab. 1. Niektóre staie fizy-czne oczyszczonych
przeciwciał (wg liabata, 18)

Rodzaj surowicy odpor-
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Jak wynika z tabeli istnieją dwie grupy przeciwciał

- p,ie,rlvsza o aężarze drobin,owym około 1 mln i dru-
ga o ciężarze drobinowym około 160 tys,

'Iżselżus (31) wykazał, że przeciwciała królicze na
albuminę jaja kurzego znajdowały się w gamma-glo-
bu]inie, Wyniki szeregu późniejszych badań rórvnież
rvskazywały na lokalizację ,przeciwciał w tej frakcji
(25). Stwierdza się je też w innych frakcjach glo;bu-
linowych surowicy krvtni, co wskazuje, że mogą mieć
one różne ładunki elektryczne i różnie szybko wędro-
wać rv polu elektryczrLym; nawet przecirłlciała o tej
samej swoistości serologicznej zachowują się w ten
sposób. Na różnorodność cech fizyko-chemicznyclr
przeciwciał wskazują badania Askonas (l), która wy-
kazała, że przeciwciała swoiste dla otoczkowego wie-
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locukru pneumokoka tyrpu 1II, miały różne ładunlki
elektryczne i różnie zachowywały się w kclumnie
chrornatograficznej. O różnorodności cech fizyko-che-
micznych przeciwciał świadczą wyniki badań Kabata
(17), w-ykonane o,dczynem hamowania przez oJ,igosa-
chary,dy reakcji serologicznych. Zasadę te3o odczynu
iiustruje ryc. 1 (32).

można przy pomocy hydroiizy papainianem rtęci rozbić
na ttzy mnie;,sze ciro,biny białkowe o clęzaracn 46 tys.,
{9 tys. i 'r2 tys. Po oddzieleniu ich metodą cnro,mato-
graln PuTteT wykazał, że miejsca łączenia się przectw-
crala Ze swoistym antygenem zaw-arte ;cyły w drobi-
Itach o \clqżatze 46 tys. i 49 iys., natomiast droo,r]na
o uężatze /2 tys. decydowała o gatunkoweJ sWoistości .
serologicznej 8amma-globuliny i nie spełrrrała funKcji
s\, olste$o przecrwciała.

r-rzeclw,ciała o tej samej swoistości serologicznej są
zazlvyczaj czyrlrne w różnych odczynach sero,Io,grcz-
Ilycll. .|Vlozna Je oKreŚlac, za)eŻnl,e od tego jaką rneLo-
d e badane, jako ag e
c wiąźące dopełn ,

S to zxrLseTa (2c) do a
ciał. istnieje ;
azującJIch, że
ą zrrajdowac
serologrcznej,

tego samego ant enu, Iecz rózniące slę po,J vvztslę-
cem zacho,wania różnydnodczynachrmnr,unologrcz-
nych. Znane są leaginy uczulające Skorę i ptrZe,Clwcia-
ła hamujące icn aktyrvność (6), mirno źe je,dne i dru-
glc powslaiy pod wplywem tego samego anty nu.
upisanc tez przeciwciała aglutynujące xrwinki, oli:
z:rwierały antygen Rh i równocześ,nie inne przeclw-
ciała blokujące swoiście ten odczyn hemaglutyna-
c:ji (5).

Vr'aZnym
pozicmem
(,ycn clopeł
nymi w ży
nien Arthusa (29) występują tylko wtedy, Kiedy w su-
rowlcy zwierzęcia znajduje ,się wysoki poziom prze-
clwciał; inne jak odczyn tuberkulinowy i odczytr
}'rausnitz-Kl,istnera (25) nie wymagają dla ich po-
rvstania w-ysokiego poziomu przeciwciał. Neutralizacjir
toxsyn i wirusów może dokorrywać się oez udziału
precypityn (cyt. wg 25) lub aglutynin (r1), Brak je;t
zazwyczaj również współzależności mię,Jzy poziorne.n
precypitytr 1ub aglutynin a odpornością prz-eciwzakaź-
rrą (1r). Dowodzą tego rniędzy innymi balania Kurka
(rv) r Ełbrrgo i wsp. (r5), wykonane nad różycą
u śrł,iri. Wynika z niclj, że część zwierząt, u którycłr
stwrrerdzono wysoki poziom przeciwciał, oyła wraźli,
\^Ia na doświadczalne zakażenie r,vłoskowcem różycy,
;iak rórł,nież część zw,rerząt, z niskim poziomem prze-
(I\^,ciał, okazała się odporna przeciw rożycy.

Z,większanie przez przeciwciała odporności na cho-
loby zakaźne o,dbywa się w różny sposób i zateży od
wntxającego drobnoustroju. Pewne bakterie ulegają
porl wpływem przeciwciał ]izie. W innych przypad-
xach przeciwciała przyspieszają fago,cytozę. Przeciw-
c'ała przeciw antygenom rzęsek zazwycza] powoJują
unierucho,mienie bakterii, inne znowu, zwane ablasty-
nami, hamują roznnażanie się drcbnoustrojów.

Współczesne pogiądy na mechanizm po-
wstawania przeclwciał łączy się z odkr5zciami
ostatnich lat z zakresu struktury białek i nau-
ki o dziedziczności. Powszechnie prz;zjmuje
się, że struktr,ira wszystkich drobin białko-
wych, z których zbudowane są tkanki i płyny
ustIo jcwe, a \1,ięc również pIzeciwciała, je5t
determinowana informacją genetyczną, umiej-
sccwioną w zapłodnionej komórce jajowej.
Infcrmacja ta zawarta iest w kwasie dezo-
ksvrybonukleinowym i określona tóżną se-
kwencją zasad puTynowych i pir;zmidynowych,
wchodzących w jej skład. W syntezie białek
w,spółCziała tez }<r,vas rybonukleinowy. Zagad-
nienia te zcstały omówione w ,,Medycynie We-
terynaryjnej" przez Larsklego (21). Dane bio-
chemiczne na temat syntezy białek w piśmien-
nictwie polskim zebrał ostatnio Filipotuicz (l0).

pac.ciłrcląh

}-y

Frzy po onego po,d względem che-
micznyrrr ciwciałem, grupy determi-
nujące sw (x) łączą się z odpowiedni-
mi miejscami rv przeciwciele (5,;, w wyniku czego po-
l,vstajć str , którym manifestuje się odczyn precypi-
tacji. .ieśli osiada się proste związki chemiczne, które
są grupami determinującyrni swoistośc antygenu (x)
i zmiesza się z surowicą odpornościową, wtedy miej-
sca łączenia się prze,ciweiała z antygenem uIega ją
przez nie zablokowaniu. Uwidacznia się to brakiem
trvorzenia się precypitatu po dodaniu do takiej mie-
sza,niny anty,getlu, który uprzednio pobudzał ustró j
Co -wytworzenia swoistego przeciwciała.

Kubat (L7) rł,ykazał przy pom,ocy tego odczynu, że
harnowanie precypitacji dekstranu i antydekstranu
przez oligosacharydy (związki odpowiadające grup,orn
determinującym) zależało ,od tego czy użyto do hamo-
r,vania 2, 3, 4, 5 1ub sześciocukry. Największe harno-
,"vanie zauważono w przypadku sześciocukrów. Kabat
na tej podstawie wys,rlrął wni,o,sek, że przeciwciała o
1ej samej swoistości serologicznej posialają różna
średnicę jamek łączenia się przecirvciała z antygenem.
Pewien ich odsetek posiada jamki przec,iwciał o śred-
nicy ocipowiadające j łańcuchoirvi dwucukru, część
przeciwciał jamki o większej średnicy, odpo,wiadające
długości łańcucha ńrójcukru, a jeszcze dal.sza ,część
jamki o średnicy odpowiadającej długości łańcucha 4,
względnie 5 lub 6-cukru, Świadczy to o istnieniu
w surowicy przeciwdekstranorvej populacji przecirł,-
ciał o różnych średnicach jamek, a takiej s,alnej swoi-
sicści serologicznej.

Normalna garnrna-globulina królicza nie różni się
ciremicznie pod względem składu aminokwasów i ich
sekwencji v,r łańcuchu polipeptydowym od przecirv-
ciał swoistych (24); różnica polega na posliadaniu
u przeciwciał dodatkowo konfiguracji na pou,ierzchni
d1,obiny, które w swoisty sposób mogą łączyć się
z antygenem.

Do postępu w poglądach na strukturę przeciwciał
przyezyniły się badania Połtero (cyt. -łrg 25). Wykazał
otr, że przeciwciało króIicze, będące gamma-g1o,brrliną

410



NrB MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XX

Według cbecnych poglądów komórki plaz-
matyczne, w- różnych stadiach dojrzałości i
zróżnicawania, są ,mieiscem syntezy przeciw-
ciał. Wskazuie na to szereg badań wykona-
ny-ch przy pomocy ńżnych technik. Kilku
autorom (22, 23) udało się stwierdzić, że pcd
wpływem bodżca antygenowego dochodzi do
mnozenia się komórek plazmatycznych, i że
stężenie przeciwciał u zwierzęcia uodpornia-
nego jest tym większe, irn większa jest liczba
tych komórek.

Coons i rł,sp. (8) wykazali przy pomocy metody
imrnunofluolescerrcji obecność przeciwciał w czerw:o-
nej miazcize śledziony i równocześaie duży wzrost
w triej kornórek plazmatycznych. W związl<v z tym
rórvnież rv;,mienieni autorzy przypuszczają, że l<omór-
iri plazmatyczne biorą udział w syntezie przccivuclał.
Za lvytwarzaniem przeciwciał przez kornórki 1llaz-nla-
tyczle rvypon,iada się też Thżćru (cyt. wg 33), przyia-
czając oprócz podanych wyżej ciowodów lrastępne, 1ak
wykrycie przeciwciał w komórkach plazmatycznych
przy zasiosowaniu metod fluorescetrcji i radioauto-
gralii, brak korrrórek plazmatycznyeh w agamrnagi,o-
bulinemii, wybitnie wzmożona globulinemia ,"v guza.ch
slrładających się z komórek plazmatycznych i inne.

Szereg badaczy (9, 26) uważa, że przeciwciala tworzą
się zarou,no w komórkach plazmatycznych, jak też
limf atycznych. Ponieważ istnieją prace wskazujące,
że rórlnież inne typy komórok mogą wytwatzać prze,
ciwciała i prócz tego nie ma ustalonych poglądów co
cio mianorvnictrł,a poszczególnych komorek układu .
iimfoidalno-mezenchymalnego, Rapoport (cyt. we 14),
zaproponował dla komórek posiadającycn znaczetrie
lł, wytrł:arzaniu przeciwciał ogóIny termin immuno-
cytów lub immunoblastów.

D]a zrozumienia mechanizm u powstawatli a prze cirrr-
ciał istotne jest omówienie zmian histologicznych i hi-
stochemicznych w czerwonej miazdze śledziony i w
węzłach chłonnych u zwierzęcia, które pod rv,pływem
podanego antygenu w-ytwarza przeciwciała. Obser-
wuje się wtedy rozmnażanie się komórek p7azmatycz-
nych, w wyniku czego powstają grupy komórek zwa-
rre klonami (25). Dowiedziono, że w korrrórkacn tych
występuje siateczka zawierająca kwas ryb,onuklein,o-
vr,y i że antygen użyty do uod,porniania łączy się z ty-
rrri elementami komórki, co wskazuje, że tworzą się
tam swoiste przeciwciała (25).

porłltórne podanie antyge4u kilka tygodni lub mie-
sięcy po pierwszej iniekcji powoduje bardziej obfite
wytwarzanie prze,eiwciał, przy takie j samej dalvce
antygenu, jaką zastosowano przy pier,*"szyrn uoCioor-
nianiu. Takie zachowanie się określa się mianem
reakcji anamnestycznej, Flisto]ogicznie, ptzy zastoso-
-ń/aniu metody immunofluorescetrcji, manifestuje się
ona większą licz}:ą komórek dających zjawisko fluore-
scencji, czyii innymi słowy, zarvierających przeciwcia-
ła. Świadczy to, iż w pizerwie między pierwszą a dru-
gą iniekcją antygenu nastąpiło namnożenie się komó-
lek wytrvarzających dane przeciwciało.

Z wytwarzaniem przeciwciał łączy się zja-
wisko tolerancji imgrunologicznei, odkryte
przez Billinghama, Brenta i Medeu:ara (2).
Jest to stan, w którym, z wyjątkiem nadzwy-
czajnych okoliczności, dorosłe zwierzę nie wy-
twarza plzeciwciał na swoje własne substan-
cje, ktćre są antygenami dla innych organiz-
mów. Stan ten można wytworzyć ekspery-
rnentalnie, podaiąc myszkom określonei linii
genetycznei (A) tuż po urodzeniu, lub płodom
uzyskanym przy pomocy cięcia cesarskiego,
tuz przed urodzeniem, zawiesinę komórek in-
nej linii (B), zdefiniowanej genetycznie, róż-

nej od pierwszej linii myszek. Po uzyskaniu
dojrzałości myszki A szczepione przyjmują
przeszczepy skór5z od myszek linii B, natomiast
inne myszki linii A nie szczepione odrzucają
takie przeszczepy. Wynika z tego, że szcze-
pione w życiu płodowvm myszki linii A na-
były tolerancję immunologiczną w stosunku
do komórek linii B. Można łvyrazić to i w ten
sposób, że myszki linii A utraciły zdolność
wytwarzania przeciwciał na komórki (antyge-
ny) ,myszek linii B, które normalnie były obce
dla tych myszek, a zatem po wprowadzeniu
do organizmu myszek A powodowały powsta-
wanie przeciwciał, czego następstwem było
ich zniszczenie.

Zjawisko tolerancji immunologicznej już
w-cześniei zaobserwowano w warunkach na-
tura]nvch. au:en (30) stwierdził u 2 cieląt
bliźniąt różnojajowvch w krwinkach cechy an-
tygenowe, właściwe dla dwóch różnyclr genoty-
pów, które te cielęta reprezentowały. W nor-
malnych warunkach po transfuzji krwi z jed-
nego cielęcia drugiemu cielęciu cicszłoby do
zeiścia śmiertelnego, natomiast w tym przy-
padku obce dla organizmu ant5zgeny były to-
lerowane. Cielęta takie są również w sta.nie
przyjmować od siebie pTzeszczepy skóry. Wza-
iemna tolerancja immunoiogiczna w stosrrnku
do antvgenowo czynnych substancji tych
dwóch różn5,gh genotypów, pov/stała w oma_
wiany,,m plz"vpadku w czasie zJ,Icia plodowego,
clzięki istnieniu wzajemn€ j rvymiany krwi.
Również u owiec i rzadko u ludzi obserwowa-
no wytwarzanie się zjawrska tolerarrcji immu-
nologicznej. Jak podaie Burnet (a) dotąd jed-
na zbadana para bliżniąt iudzkich lóżnych ge-
netycznie przyjmowała cd siebie na krzyż
przeszczepy skóry.

Podane wyżej wyniki doświadczeń i obser-
wacji wskazują, że immunologiczne rozpozna-
wanie własnych subsiancji antygenowych i
zachowanie \xl, stosunku do nic}r tolerancji,
czyli niewytwarzanie przeciw nim przeciw-
ciał, nie jest zjawiskiem uwarunkowanym wy-
łącznie genetycznie, poniewaz można je nabyć
w stosunku do obcych antygerlów w życiu
płodowym. Dou,odzą tego omówione doświad-
czenia z myszkami linii A i B, należącymi
do dwóch róznych genotypów.

Na precyzyjność w odróżnianiu rvłasnych
substancji antygenowych cd cudzych wskazu-
ią obserwacje (3), wykonane u ludzi chorych
na cukrzycę, którym podawano insulinę. Bu-
dowa chemiczna tego białka jest poznana i
wiadomo, że istnieją jedynie małe różnice,
dotyczące różnej sekwencji aminokwasów w
jednym tercecie drcbiny u insulin oftzymy-
wanych od różnych gatunków zwierząt i czło-
wieka. Mimo tych nieznacznych różnic struk-
turalnych niektórzy chorzy wytwarzają prze-
ciwciała na insulinę pcchodzenia zwierzęcego,
unieczynniając ją.
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Na po,dstawie danych eksperymentalnych i
obserwacji własności przeciwciał i ich powsta-
wania stworzono teorie, które uogólniają po-
szczególne zjawiska towarzyszące tworzeniu
się przeciwciał. Za najsłuszniejszą uważa się
taką, która w najbardziej trafny sposób tłu-
maczy ich swoistość serologiczną, istnienie
r,óżnoro,dności cech fizyko-chemicznych i im-
munoiogicznych, zmiany histologiczne i cyto-
1ogiczne, zachodzące w czasie wytwarzania
reakcji anamnestycznej i zjawiska tolerancji
immunoIogicznej.

Spośród szeregu istniejących teorii zosta-
ną omówione dwie podstawowe - teoria bez-
pośredniego szablonu zwana też teorią instruk-
tywną i teoria selektywno-klonalna. Autora-
mi pierwszej są Aleksander, Mudd, Breinl i
Haurouitz, Pauli,ng, Karush i Pappenhei,mer
(cyt. wg 33). Teoria ta zakłada, że przeciwcia-
ło tworzy się w komórce w obecności anty-
genu, który slanowi matrycę wyciskającą pię-
tno swoistości serologicznej na tworzącej się
globulinie, czyniąc z niej przeciwciało. Z tego
wynika, że przeciwciała mogą być tworzone
wyłącznie w obecności antygenu lub jego gru-
py determinującej i że istnieje moż]iwość -y-
twarzania się przeciwciał na wszystkie związ-
ki organiczne, jeśli znajdą się one w połącze-
niu z drobiną białkową. W sposób schema-
tyczny przedstawia istotę tej teorii ryc. 2.

Ryc. 2. Istota teolii instruktywnej (3) - antygen wnj,ka do
Wnętrza komórki wytwarza jącej 8lobuliny i wyciskg
W nich jak matryca piętno swoistości Serologicznej, warun-

kując tym tworzenie się przeciwciał.

Teoria ta w sposób logiczny zdaje się tłu-
maczyć swoistość przeciwciał, dla której po-
wstania istnieją warunki, jeśli uzna się anty-
gen jako matrycę. Różnorodność cech fizyko-
chemicznych i immunologicznych może być
wynikiem inkorporacji różnych fragmentów
antygenu do różnych komórek, wytwarzają-
cych przeciwciała. Zwiększone wytwarzanie
przeciwciał po powtórnym podaniu ,antygenu
(reakcja anamnestyczna) może być uwazane
za wynik szybszej koncentracji ant5rgenu w
komórkach, które zawierały go już w pewnej
iiości z pierwszej iniekcji. Jednak wyniki ba-
dań Durberta (cyt. wg 4) wskazują, iż powtór-
ne podanie antygenu, podobnego do antygenu
podanego zrvierzęciu po raz pierwszy, wy-
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zuła|a powstawanie przeciwciał bardziej swo-
istych dla antygenu podanego po raz pierw-
szy. Wskazuje to, że jeśIi antygen uważa się
za matrycę, w takim tazie i po drugim po-
daniu antygen podany przy pierwszym poda-
niu a nie antygen podany jako drugi uczestni-
czy w powstawaniu przeciwciał. To zaś stwarza
trud,n,ości w tłumaczeniu przyczyny dużej ilości
przeciwciał stwierdzanych w czasie reakc,ii
anamnestycznej. Teoria bezpośredniego sza-
blonu nie tłumaczy, dlaczego własne substancje
tkanek lub płynów ustrojowych, będące dla
innych osobników antygenami, pobudzający-
mi do powstawania przeciwciał we własnym
organizmie są immunologicznie obojętne. Nie
tłurnaczy ona również utraty zdolności wytwa-
rzania przeciwciał na substancje obce dla or-
ganizmu przez podawanie ich osobnikowi w
życiu piodowym lub w pierwszych dniach
po urodzeniu, czyli zjawiska tolerancji immu-
nologicznei.

W związku z przedstawionymi niedoskona-
łościami teorii bezpośredniego szablonu szereg
irnmunologów nie uwaza jej za słuszną. Oprócz
omówionej teorii powstawania przeciwciał ist-
nieje szereg innych. Spośród nich obecnie naj-

. bardziej uzna\Maną, najlepiej tłumaczącą po-
szczególne etapy tworzenia się przeciwciał i
zarazem pobudzaią_c_ą do dalszych badań jest
teoria selektywno-klonalna opracowana przez
Burneta (3, 4). Istotę tej teorii przedstawia
ryc. 3.

p""tr*b

Ryc. 3.

Łfi?"§
przeciw
tworzy

Autor teorii selektywno-klonalnej zakł.ada,
że poszczególne komórki, wytwarzające prze-
ciwciała rodzą się z potencjalną zdolnością
wytwarzania przeciwciał na poszczegóIne an-
tygeny, których r,ola ,ognanicza się d,o selekcio-
nowania tych komórek. Antygen spośród wie-
lu komórek organizmu wybiera zatern te, któ-
re posiadają genetycznie określoną cechę wy-
twarzania swoistych dla niego przeciwciał i
pobudzaią te komórki do rozplemu, w wyni-
ku czego ,tworzą się grupy komórek zwane
klonami (3, 4). W myśl teońi Burneta orga-
nizm posiada właściwość wytwarzania prze-

,.cjr*.a urłtŁ)ą/nł
,f ne.,;luaiu'
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ciwciał na wszystkie w przyrodzie istniejące
antygeny, przy czym poszczególne komórki
mogą wyttvarzać przeciwciała na jeden lub
zaledwie kilka antygenów, Teoria ta postulu-
je istnienie dużei ilości wzorcórł, dla syntezy
poszczególnych przeciwciał na bardzo liczne
antygeny, znaidujące się w przyrcdzie; jest to
iednak mi,mo wszystko nieznaczna część infor-
macii, koniecznych do ukształtowąnia się doj-
rzałegc organizmu i dlatego ten sposób rozu-
mowania iest prawdopodobny.

Komórki wvtwarzaiące poszczególne prze-
ciwciała pcwstają rvg teorii selektywno-klo-
nalnej na drcdze nrutacji w życiu embrional-
nym. Częstość mutacii zmniejsza się przy
końcu ciąży, a po urodzeniu mutacie komórek
należą do rzadkości.

Ponieważ wiadomo, że substancje własne
z barr]za nielicznymi wyiątkami nie powodują
wyzwa]ania się przeciwciał, do których rw-
twarzania, jak podano wyżej, komórki organiz-
mu są zdolne, Burnet postuluje ich elimi-
nacię przv zetknięciu się z antygenami włas-
nych tkanek, co również odbywa się w życiu
embricnalnym.

Zacbserwowano iednak choroby, które są
wvnjkiem niszczenia komórek organizmu przez
własne przeciwciała. Zalicza się do nich ane-
mie hemolityczną. chorobę Hashimoto i inne.
w przvpadku, pierwszego schorzenia przeciw-
ciała powodują lizę krwinek, a w drugim
niszczenie komórek tarczycy. schcrzenia te
rozwiiaja się z powodu powstawania na dro-
dze mutacii u immunologicznie dojrzałego
osobnika ,,zakazanvch komórek", które posia-
daią zdolncść wytwarzania przeciwciał prze-
ciw antygenom własnych krwinek lub kornó-
rek tarczyc).. Pcniewaz antygenów tych jest
duzo w organiz,mie, pobudzaią one komórki
te w myśl teorii selek ]nei do roz-
plemu, w wvniku cze klony tych
liomórek, które wrltw ilości nisz-
czvcielskich przeciwciał.

Za słusznością teorii selektywno-klcnalnei
przemawiaią następujące dane: jest ona zgod-
na z obecnymi teoriami syntezy białka, tłu-
maczy w sposób mozliwv do przvięcia. reakcię
anamnestyczna 

- czasem koniecznvm do roz-

wyiaśnia również patogenezę chorób. które po-
wstaią w wvniku obecności przeciwciał, nisz-
czących własne tkanki.

Za]eta teorii selektywno-klonalnej polega
również na tym, że pobudziła ona szeTeg baCir-
czy do intensywnych prac z zakresu 'mmun;_

e,i

d-
e-

l6.
11.
lB.
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giem innych teorii. Jednak iuż obecnie moż-
na str,vierdzić, że jej wartcść bezwzględna po-
lega na wytłumaczeniu szeregu zjawisk i po-
budzeniu do badań, których wyniki miały
znaczenie teoretyczne i praktyczne.
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COLUMBUS A,, APELT W.: Stosowanie trarrkr,vili-
zerów w tuczu młodych lryczków. (Mastversuch an

^lungbullen mit Trarrquilizern). Archiv f. Tierzucht,
3/i962.

Trankwilizery stos,owane są, oC dłuższegc czasu
r,ł, celu uspokojenia zwterząt. Po,dawane w małych
,Ca,wkach maja własności oobuCzania wzrostu. Iłe-
chaniz,m tego dtziałania nie został wyjaśniony. Nie
powodują one w tych ,dawkach zmniej_szonej aktr,v,r-
ności u zwierząt. Doświadczenia crzeprowadzone
z hydr,oxycyna (Tran-Q, f-my Pfizer) wykazałi,
lepsae przyro,sty i lep,sze wykorzystanie paszy. Po-
nierł,aż ,doniesiqno takźe o wynikach negatvwnyclr

- arltorzy przenrowaCzili lvłasne badania. W ciągu
216 dt-ti tuczu poez5łnając od lB1 dnia życia przeprc-
waCzono badania na 2 grupach, po 7 szt. zwierząt
w grupie. Zw,ierzeia gruFy d,oświa,dczalnej otrzv-
mvwałv 5 mg Tran-Q na dzień i na sztukę. Uzl,ska-
no o 120/o lepszy przvrost wagi i o 9alo większe vzyko-
rz]r|stanie karmw. przy iakie j same i zawartości
tłuszczu w miesie stwierdzon,o o 1,120/o wię,kszą 2ą.-
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wartość białka,


